
M  25.
W y c h o d z i  w  K rakow ie

codziennie o godzinie 8 1/2 rano, wyjąwszy P on iedzia łk i i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W KRAKOWIE m iesięczna  6 z łp . —  k w a r ta ln a  15  z łp .

W k r a ju  k w a rta ln a  ra z e m  z p rz e sy łk ą  pocztow ą 5 z łr . m . k.
P r z e d p ł a t a

przyjm uje się w K sięgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy  Głównym 
R ynku N r. 45  3.

P ien iądze  przesy ła ją  się franco  pocztą w p r o s t  do BIÓRA 
e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie : „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Kraków i Lutego —  Wtorek. Rok 185.%
OGŁOSZENIA , ROZPRAWY ^  8 '  C

d o n ie s ie n ia  l i te ra c k ie , k s i ę g a ^  " szelk ieS ° rodzaj “ - 
ro ln icze  itp . e ’ “ a n d lo w e , p rzem y sło w e

u w ia d o m ie n ia  t y c z ą c e j  sp rzed aży , tu p n a >  ^

od wiersza petytow ego za  jednorazow e um ieszczenie po s  p t  
następne po 3 grosze z dop]atą 1Q krajcarów  *  
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowanc nieprzyjmuj<, sit , od s

znanych korespondentów.

I W F '  N um er pojedynczy kosztu je  i 0 grOS2y.

(I)a lszy  ciąg „Dodatków“ do rozporządzeń organi­
zacyjnych).

N a jw y isze  postanowienia względem urządzenia  i 
działalności urzędów okregowuc/i.

c z f / ś c  i . 0
U r z ą d z e n i  i- u r z ę d u  o k r ę g o w e g o .

§ 14 .  VV obrębie administracyi każdego namiest­
nictwa ustanowiony będzie stale komissya złożona  
z równej liczby Radzców namiestniczych i l ladzców  
sąd i w y ższego  krajowego pod przewodnictwem i 
kierunkiem Namiestnika lub wyznaczonego przezeń 
zastępcy. Komissya ta zajmować się ma osobistemi 
sprawami urzędników przy urzędach okręgowych u-  
mieszczonych, szczególnie zaś obsadzaniem urzędów, 
jeżeli to do niższej w ła d zy  nie należy, wyrabianiem 
wnioskow, stanowieniem i udziela iem wynagrodzeń  
s łu ż b o w y c h , udzielaniem urlopów i wykonywaniem  
w ła d z y  karnej za przestępstwa s łu żb ow e; uchteały  
większością g ło só w  z a p a d łe ,  bezpośrednio będą w y ­
dawane. Je ferii w sza  : że  Namiestnik lub jego za ­
stępca uzna za stosowne wstrzymać podobną uchwa­
ł ę  w  skutku zasz łe j  niepewności, natenczas ca ła  
czynność przesłana ma by ć najkrótszą drogą prezy­
dentowi w yższego  sądu krajowego, o ile orzeczenie  
wedle natury przedmiotu nie s łu ży  ministerstwu; 
przedm ot rozstrzygniętym będzie na podstawie zda-  
l i a ,  na które się zgodzili Namiestnik i Prezes sądu 
w y ższego  krajowego. Jeżeli podobne porozumienie 
nie nastąpiło , Namiestnik przesyła  ca łą  sprawę do 
ministerstwa sprswr w ew nętrznych, które działać tu 
będzie w  porozumieniu z ministerstwem sprawiedli-  
woś i. W raz;.cli n a g ły c h ,  Namiestnik pod w łasną  
odpowiedzialnością tymczasowo rozporządzić może 
zmiany personalu okręgow ego, w  miarę potrzeby 
służby', d( niesie w szakże o tem bezzwłocznie  mini- 
st< rstw u spraw wewnętrznych i zawiadomi komissyę 
mięszaną o tern, co zarządził.

1» .  Na posady przełożonego, obwodu, komissya 
m ęszana przedstawia trzech kandydatów minister­
stwu spraw w'ew'nętrznycb, które p o r o z u m i e w a ć  się 
będzie c o d o  obioru z ministerstwem sprawiedliwości, j 
Na nnminacye adjunktów okręgowych ,i aktuaryuszów, 
w ła d za  obwodowa przedstawia potrójnych kandyda­
tów do komissyi mięszanej, która posady aktuaryu­
szów  obsadza, zaś względem posad adjunktów ko- 
missya przedstawia wnioski do ministerstwa spraw  
wewnętrznych, które w porozumieniu się z minister­
stw <m sprawiedliwości rozstrzyga. Kancellistów przy 
urzędach okręgowych mianuje naczelnik obwodu na 
wniosek naczelnika < kręgu. Komissya mięszaua bę­
dzie n i e ć  wzgląd na to , czyli i w jakiej liczbie po­
trzeba będzie przydzielać praktykantów koncepto­
wych i auskultantów do każdego z urzędów okręgo­
wy c h;  względem pierwszych udaje się ona do N a ­
miestnika; względem zaś drugich do prezydm ta są ­
du w yższego  krajowego. Dyurniśei przyjmowani bę­
dą przez przełożonego okręgu w liczbie jaka mu bę­
dzie poleconą. P osługaczy  mianuje przełożony okrę­
gu z uwzględnieniem uzdatnionych do tego wojsko­
w ych, jak to przepisy istniejące mieć chcą. P rze ło ­
żony okręgu ma moc udzielania urlopów indywiduom 
sobie przydzielonym najdłużej do dni ośmiu, przeło­
żony zaś obwodu na wniosek jego , do dni 1 4 ,  ma­
jąc przytem na uwadze potrzeby służbow e. W yn a­
grodzenia, zasiłk i i zaliczki płr.cy, udziela komissya 
mięszana w miarę dotacyj na te cele przeznaczonych. 
Komissya mięszana ma moc pensyonow7ania, przeno­
szeni* ca stan spoczynku i przesadzania personalu 
okręgowego, w razie zaś gdzie idzie o przełożonego  
okręgu lub adjunkta, tam przesłany będzie wniosek 
do ministerstwa spraw wewnętrznych, które porozu­
mieć się w inno z  ministerstwem spraw iedliw ości. P o ­
dobnież p stąpionem będzie, gdzie idzie o oddalenie 
lub degradacyą jakiego urzędnika okręgowego, którego 
mianowało mifiisteryum. Wymiar przepisanych płac  
d li  pozostałych rou/in po urzędnikach i posługaczach, 
których nominacja należała do komissyi mięszanej 
lub naczelnika okręgu, należy do zakresu działań na­
miestnictwa. , .

§ 16. U m ieszczen ie  urzędników i p o s łu g a c z y  na-  
iżących do etatu urzędów podatkowych, tudzież po-

p a f s z a ^ m ^ fu d ^ ie ż '^  ^ p c e lh ry jn e  dajace się objąć
czoue będzie u r z ę d o w iZ !  P ” 1™ *'
wienie Sprzętów
pisany sposob urządzonceb U  , w  prze
Zw oleniem  politycznej X , °  8J? “ ‘ f *  P o ­rachunku w ł« d zy  krajowej t złozemem

l e ż ą c y c h  do e ta tu  u rz ę d ó w  r — - — . - >  r -
s t ę p o w a n ie  z nimi, pozostaw  ionem j e s t  w ła d z o m  s k a r  
bow ym  w ed le  d o ty c h c z a so w e g o  u® p rz e p isa c h  o p a r ­
tego  w y k o n y w a n ia .

w ła d z y  krajowej
« 1 8 .  N a  p o d ró że  s ł i . 4 k ,

ok ręg o w i o t rzy m u ją  d n io w i  ® 7  ° k r ^  u r z ę d n ic y  
w  p odróżach  u r z ę d o w y c |, n 1 m. ,w e  ° p ł a t y ,  k tó re  
p rz e d s ię b ra n y c h  w  in te re s ie  t ’ w  '« n y ch « a ś
g r a d z a j ą ,  obok b ac ze n ia  n l a ‘ ’ ' . y  >e . w y ­
noszące  s ię  do tego  w  s z c z e g ° lne P rz e p isy  o d -
d ró ża ch  d w o rsk ich  i s ł u ż b o w y c h W  Ph ’  
b y w an y c h ,  u cz en n icy  o k r e l  y  o d -
i podróżne  o p ła ty  w e d le  £ ,  P ° b' eraĆ będi* d^ e t^

S 1 9 - P,°n ,7 Cie b ie% y c h  w y d a tk ó w  ad m in i-  
s t r a c y jn y c  mi z a ś  w  zm ia n k o w a n y c h  w  §
i r ,  tudzi y na  ż y w ie n ie  osób t rzy m an y ch
w  a re s z ta c h ,  wyznaczone- b ę d ą  p e w n e  k w o ty ,  któ e 
po z ło ż e n iu  p r z e z  p r z e ło ż o n e g o  o k rę g u  k a ż d o r a z o ­
w ego  r a c h u n k u  z u ż y c ia  o n y c h ż e ,  u z u p e łn ia n e  b ęd ą  
asy g o a c y a m i  ua j u ż  s p r a w d aoila  ilość 

S  tSO. O sobna in s t ru k e y a  \  ^  rfb 
w a d z e n ia  czynnośc i  p r z y  u rz ę d z ie  o k rę g o w y m ,  z a ł a ­
tw ,an ,a  ich , e k s p e d y o w a n ia ,  p r z e c h o w y w a n ia  i p o ­
r z ą d k o w a n ia  ak t  tu d z ież  z a ł a tw ia n i a  czynnośc i  k a s -  
sow ycl i  i r a c h u n k o w y c h .

§  4 1 .  W  m ias tach  oddzieli ,ie  w y l ic z y ć  s ię  m a ją ­
cych  g d z ie  z  p o w odu  w ie lk ie j  ludności,  d o b reg o  b y ­
tu i ogrom u czynnośc i ,  o k a ż e  s ię  kon ieczność  lub też  
k o rz y ś ć  podzic lnego  t r a k to w a n ia  ro z m a i ty c h  g a ł ę ­
zi ad m in is t ra c y jn y c h ,  u s ta n o w io n e  bę  lą  w ł a ś c i w e  u -  
r z ę d a  celem p ro w a d z e n ia  osobno a d m im s t ra c y i  poli­
ty c z n e j ,  a  osobno s p r a w  s ą d o w y c h ,  p o d a tk o w y c h  i 
k a s so tv y c h  o ile r z e c z o n e  czynnośc i  a d m in is t ra cy jn e ,  
p o d a tk o w e  i k a s s o w e  nic b ęd ą  z o s ta w io n e  gminom 
do z a ł a tw ia n i a .  P o rso n a le  tych  u rz ę d ó w -p o d le g a  pod 
w z g lę d em  d y sc y p lin a rn y m  tej w ł a d z y ,  k tó ra  do k ie ­
r o w a n ia  w ła ś c iw e j  g a ł ę z i  s ł u ż b y  je s t  p o w o ła n ą .  O 
u rzą d zen iu  ta k ich  u r z ę d ó w ,  z a k re s ie  ich d z ia ła ln o śc i  
s ta n ie  osób i p ł a c y ,  osobne w y jd ą  pos ta n o w ien ia .

(D alszy  ciąg nastąpi).
a^wat —

K orespondencya Czasu.
W ied eń  27 stycznia, (spóźn.) 

w Dziś wieczorem wyjeżdża z tutejszego rosyjskiego 
poselstwa kuryer z depeszami do Petersburga. Depesze 
są jak powiadają, ważne, i odnoszą się do sprawy Czar- 
nogórców. Wiadomości prywatne i urzędowe są ostatnim 
dotąd przychylne. Na p r z y p a d e k  Uporu ze strony Tureyi 
zdaje s ię ,  źe Austrya i Rosy8 °tw arc ie  wystąpią. Od’ 
dwóch dni krąży tu pogłoska, źe wojska rosyjskie ode­
brały już rozkaz posunięcia się ku granicom Mołdawii.

Podług ostatnich wiadomości z B e r l in a , zawarcie trak­
tatu handlowo-celnego z Austryą, ma nastąpić w tych 
dniach. Pan de Bruok i pan Pomtner d’Esche zgodzili 
się już  prawie na wszystkie punkta. Taktat takowy ma 
mieć duch protekcyi celnej, wnioskowanej z zastrzeżeniem 
wolności zwolnienia ce ł  i nawet połączenia się w Zwią­
zek celny ogólny po jego  uptynie«iu, to j e s t  po  je_ 
ciech. Na teraz dawny Zollverein pozostaje przy życiu.

Wczoraj bogaty wdowiec miłośnik starożytności i sztuk 
pięknych ltd. hr. Ed. Z... dawał pyszną tańcującą  wiecze­
rzę dla panny Taglioni

J S c r l i n  28 stycznia, 
f  Ministrowie spraw zagranicznych, han(iju , finan_ 

sów miewają obecnie w sprawic handlowo -  celnej dość 
częste narady, w których , oprócz kilku radzców z mi­
nisterstwa finansów i handlu, 1,18 także stały  udział ko­
misarz pruski p. Pommer-Esche, Prowadzący uk ład-  z n. 
Bruck Pokazuje się s tąd ,  źe rozPocZęte negocyacye 
n.e tylko medoznały żadnej przerwy, 2 powodug noJ 
nieporozumień, 0 których wspominały dzienniki darm - 
stadtskiej koalicyi, lecz owszem, źe zbliżają się do końca. 
Go o ich osnowie, dzienniki raz po raz napoinyk ia iest 
E l* j tym ,domysł0m * bo cały ciąg konferem;yj, równie jak 
każdy ich szczegó ł ,  osłoniony J0St, jak  t0 zaraz przy ich 
rozpoczęciu byłem doniósł, zupełną tajnością. Im więcei 
obu układającym się rządom na tein zależy, aby toczące 
się konfereneye pomyślnym uwieńczone były skutkiem, 
tem  usilniój b ro n ią  one  do nich p rzy s tęp u  n je  w szei -

kim organom dyskusyj publicznych, lecz i oficyalnym p e ł -  
nomoemkom państw pomniejszych. Sprawa rzeczona byfa 
zbyt długo publicznie trak tow aną , i z jednej i z drugiej 
strony opinia publiczna była zbyt namiętnie podrażnioną, 
aby spodziewać się było można, źe dalsza publiczna d y -  
s usya niestariie je j  i tą razą na przeszkodzie. Dzienni- 

om państw pomniejszych niepodoba się ta tajemniczość, 
m %ej jeszcze podoba im się dualistyczne zwierzchnictwo, 
które sobie Austrya i Prusy w załatwieniu tak ważnej dla 
całych Niemiec sprawy przywłaszczają. Lecz praktyka o -  
statnich lat pokazała, źe bez takowego dwóch naczel­
nych państw porozumienia s ię ,  nic ważnego w Niemczech 
do skutku przyjść niemoźe. Przyczyna ta powinna w y ­
starczyć na zaspokojenie ambitnych pretensyj pożądanego 
równouprawnienia członków Rzeszy.—  Izba pierwsza pro­
wadzi dalsze obrady nad ordynacyą miast dla prowincyj 
wschodnich. Izba d ruga ,  która znów od kilku dni n ie-

wafaa nad nrnf^lrl Pojutrze obrado-
gminną z 185Ó r ^  Pr a w a , znoszącym ordynacyą 
f t T v  knniv?.? . ’ -  , nad zniesie"iem artykułu 105 u -
ominnAi cFJneJ ,  który właśnie prawo to ordynacyi
g J ,  powiatowej i prowincyonalnej gwarantuje. Ko- 
misya, wyznaczona do rozpoznania tych projektów, n -  
swiadczyła się i za zniesieniem ordynacyi gminnej z 1 8 5 0 r. 
i za wykreśleniem z konstytucyi artykułu 105. Co do 
tego ostatniego, posłowie polscy zasiadający w komisy i, 
pp. Potworowski i Morawski, wnieśli, aby na miejsce 
mającego wykreślić się artykułu postanowiono inny, za­
strzegający przynajmniej tyle ,  a zastrzegający konstytu­
cy jn ie ,  źe rząd jest obowiązany wnieść na legalnej d ro ­
dze i przeprowadzić na legalnej,  to je s t ,  sejmowej dro­
dze ,  taki lub owaki projekt d o p raw a  ordynacyi gminnej, 
powiatowej i prowincyonalnej. Bo, lubo minister spraw 
wewnętrznych wniósł już podobne projekt# do sejmu, to 
jeżeli projekta te przez jednę lub drugą izbę przyjęte nie 
będą ,  lub jeżeli przyjęte będą z odmianami rządowi n ie-  
podobającemi s ię ; p. minister może je znowu zupełnie 
cofnąć, a nie będąc żadnym artykułem konstytucyi obo­
wiązanym do wniesienia na drodze legalnej nowych m o- 

J ?  ,z własneg °  pełnomocnictwa oktrojować i wielbi 
część krajowego prawodawstwa z kompetencyi ^  
wodawczego usunąć. Wniosek zupełnie słusJny! nad k ó "  
rym w komissyi , po frakcyach długo obradowano, kui-  
rego mimo tego nie przyjęto. Posłowie polscy postano-

JeźelT uo Z Z  g °  ^  n0W°  " a P°siddzd" i“ publiczne,n. .leżeli go izba nie przyjmie, da przez to nowy dowód
obojętności swej dla gwarancyj swobód konstytucyjnych 

Sprawa katolicka dopiero w przyszły poniedziałek przyj­
dzie na Sioł. Wielka część posłów katolickich, korzysta- 
jąo  z woluugo czasu, danego im przez brak posiedzeń 
publicznych, wyjechała na pogrzeb księcia arcybiskupa 
Diepenbrocka do Wrocławia. Książę W ilhelm  Radziwiłł 
będzi:  przy tej żałobnej uroczystości zastępował osobę 
N. Pana.—  Zresztą zupełna tu w tćj chwili cisza w poli­
tyce. Karnawał zajmuje głównie wszystko co żyje- ba­
lów publicznych i prywatnych bez końca. Artysta dra­
matyczny Ira Aldrige powraca tu dzisiaj z Poznania gdzie 
dał dwie reprezentacye; tu ztąd uda się przez W rocław  
do Wiednia. Panna Teressa Milanollo daje ju tro  ostatni 
piąty koncert.  Publiczności trudno się z nią rozstać. Kry­
tycy w ocenieniu jej gry n ieróźniąs ię  w zdaniu, wysławiając 
ją  pod n iebiosa, i słusznie. Straciliśmy zupełnie nadzieję,  
abyśmy mieli jeszcze  zimę. Deszcz, m g ła ,  b ło to ,  to jej te­
goroczne oznaki. Stan zdrowia w mieście dosyć jeduak 
pomyślny.

Hamburg 27 stycz0'*- 
1 Donoszą z Kopenhagi źe radzca tajny p. Tikisc" "J3 

niebawem zająć miejsce wakujące sekretarza £akinett[jlr_ 
go całój monarchii. Wedle duńskiego „Dagbladct" ‘ 
lingsche" byłoby to dowodem odniesionego ^
partyi Duńczyków z nad Eidery nad m,n'sl ''’jrJ mość ”j ~
rilUA 7. IQ MA* cin i  oril7.PMl  ̂ J

nony pariya ta zniewolić cnciaia " gWP(Tn 
hr. Rewentlow- Criininil do l  J
luny wysoki urzędnik, k r ó l e w s k o -  u ^  P J  un-  
destagu szainbelan B. v. Bblow • p rzy -

źń teiże nartvi tem, U we de „Faederlandet" p rzedsta-  
ił sie na balu w F r a n k f u r c ie  księciu i księżniczce A u -

jazn

landet" powiada źe p. Bulów w tym razie postąpjf z 
p e łn ie  taktu  „bo dalej mówi „sprzedaż dóbr ksiecb, 
Która w reszc ie  p rzy sz ła  do skutku, nie obiera on h 
najm niej z charakteru zbro d n ia rza  s ta n u  xoijkluczonela
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z amneshii Król sam dowiódł dosyć jasno , u  niechto 
nic mieć do czynienia z Jego Książęcą Mością, zezwa­
lając iżby układy o sprzedaż, obce prowadziło rnocnrs w . 
P J,BU ,*  & »  mniej j e S* do „spra»ie i» ie m . , . i  «  P -  
mnienio którego się dopuścił na początku rokoszu wnmo
M o o s ł o d o  go od ko,oooik»»a„,, .
Widzicie więc z tego J e  sytuacya w hopennuu ^  ^ ^  ^  
charakteru corazcharakteru coraz drażliwszego. Wybory M ą  ^ j J y  ^ _  
powiedzieć hasłem wstrzymującem zabiegi wdt nczy 
ków żeby wpływ ich zrównoważyć. Doty che* rząd me 
ogłosił żadnego manifestu do w y  borrow, ktoryny nie zo 
stał bez wpływu na sielskich obywateli. Im więcej po­
kazuje się obojętności dla instytuoy. sejmu, tern bardziej 
w zrasta ją  usiłowania tych, którzy mniemają, źe oppozy- 

zbawić tvlko może państwo w obecnem niebezpie­
czeństwie. W ogóle wszystkie partye nadzwyczajnie czyn 
nic zajęto są popieraniem!,wyborów, k tó re .c h j*  B,J J 
mówią na korzyść partyi „przyjacieli ehłopow J 
rządu. Z drugiej strony eiderduńczycy r o z p u ś c d i w s  y 
kie żagle, ż e b y  dopłynąć do po rtu  i ow ład ną ć  rząd . 0 -  
dezwa do ludu która w obieg p u śc i . ,  zaczyna się ten . 
s łow y Mężowie Duńczycy!  sejm rozwiązany! Mimsteryum 
apeluje dó n a r o d u !  Macie rozstrzygnąć los Danu na przy­
s z ł o ść !  maci e głosami waszemi stanowić czyli Dania ma 

wielkiemu państwem Niemiec ztopić lub przypaść
w dwunastówcesię  z „

w udziale spadkowym jakiemu księciu  
(Duodezfiirsten) czyli też egzystujące  od iOOO lat pań­
stwo ma być nadal utrzymane itd.

Miana w sobotę mowa Cesarza Francuzów, ktoią tu już 
w poniedziałek za pomocą telegrafu czytaliśmy w gaze ­
tach, zmieniła w Berlinie jak i tutaj otuchę którą się po­
cieszano o utrzymaniu pokoju. Odrębna i bezwzględna  
poi tyka osobista Cesarza odbija się dość wyraźnie w tej 
przemowie i d ow odzi,  źe  czyny Napoleona III wychodzą  
zupełn ie  z  obrębu zwyczajnych kombinacyj. Stanowisko  
które sobie niemi sam tworzy, zmusi Europę do zajęcia 
stanowiska sur le qui vice! i zniweczy do reszty na­
dzieje któremi poczęto się żywić od chwili uznania go  
przez dwory północne. Zwolna też opinia publiczna i zda­
nie polityków francuskich zmodyfikowało s ię  co do tego  
uznania; bo widać ze  wszystkich aktów og  oszonyc o 
tychczas ,  że  dwory p ó łn o cn e ,  niechcnC w cale sądzie o 
plebiscycie  i senutus konsulcie, któremi legalność swą  
chciał niejako Cesarz francuzki usprawiedliw ić, uznali 
rządy jego tylko de facio , bez gwarancyi skutków które 
chciano oprzeć na legalnej podstawie, a zarzucając czyli  
raczej odsuwając sio zupełnie od tej podstawy, wyklu­
c z y l i  C e s a r z a  F r a n c u z ó w  z f a m i l i i  p a n u j ą c y c h  n a  z a s a d z i e  
legitymizmu. Pierwszym tego  dowodem b y ł o ,  i i  nie z e ­
zwolono nawet na zaślubienie księżniczki spow inow aco­
nej z domami panującymi. U czuł to Napoleon i dla tego  
odpowiedział nietyiko czyn em , zaślubiając pannę hr. do 
Montijo, ale nawet s ło w y , w mowie wspomnianej.

Co się tyczy kwestyi handlowój niemieckiej i mówią  
z n ‘w o zebraniu się ministrów państw koalicyjnych,
cem obrad nad kwestyą celną.
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stała mianowana wielką ochmistrzynią; księżna Bassano 
damą honorową; hrabina Montebello, jenerałowa Ferey, 
córka marszałka Bugeaud, a żona byłego dowódzcy 7go 
pułku hułanów, który tyle figurował w dniach grudnio­
wych wice-hrabina Lezay-Marnezia, baronowe de Pierres 

de Malaret i margrabina de Las-Marismas, damami pa- 
łacowemi; hrabia Tascher de la Pagerie, wielkim mi­
strzem- a svn jego pierwszym szambelanem. W ieka  
ochmistrzyni ma pobierać 40,000 fr. rocznej pensy.; da­
ma honorowa 25,000 fr., a damy pałacowe 12,000 fr 
Onegdaj Cesarz pojechał z hrabiną , hrabianką Montijo 
do St. Cloud, i przywiózł je z sobą na obiad do Tulie- 
rów. Codzień, a nawet parę razy na dzień, udaje Się 
on w małej karetce do pałacu elizejskiego, jak dawnie 
udawał się na plac Yendome. Pułkownik Fleury, adjutant 
Cesarza, został posłany do Anglii dla zakupienia kom dla
dworu Cesarzowej.

P. de Maupas minister policyi, domagał się na osta­
tniej radzie ministrów ukarania dziennika la Presse, za 
ogłoszenie listów niektórych wygnańców i za dążenia o- 
pozycyjne, ale Cesarz odmówił żądania z powodu, iż ma 
zamiar ogłosić po małżeństwie liczne łaski. Pisarze rzą­
dowi, szczególniej Granier de Cassagnac, wystąpili z po­
chwałą cesarskiego małżeństwa. Artykuł Cassagnaka był 
obraźliwy dla partyj “'anarchicznych, wszelako żaden 
z ich dzienników odpowiedzieć na niego nieśmial i nie- 
mógł. Wszystkie dzienniki francuzkie powtórzyły arty 
kuł Dziennika fra n k fu rck ieg o , zapewniającego, źe mo­
carstwa północno wierzą słowom cesarskim: VEmpire 
c’esl la p a ix ,  i źe nieprzypuszczają nawet możności wojny. 
Skoro Monitor wyrzucił dziennikom angielskim miotanie 
obelg na cesarstwo, lim es  zaparł się ich; tymczasem 
Morning Chronicie zacytował własne wyrazy D m ew , 
które wyrzuty Monitora aż nadto usprawiedliwiają. Ksiądz 
Gaduel, ogłosił w 1'Ami de la R elig ion , zapowiedzia­
ną krytykę pisma p. Donozo Cortes, dzisiejszego amba­
sadora hiszpańskiego w Paryżu, wielkiego 
cesarstwa, a zachęcającego gabinet madrycki do modyli- 
kacyi konstytucyi hiszpańskiej. . , , (

Dzisiejszy Monitor ogłasza między innemi, dekret zwo­
łujący Ciało prawodawcze na dzień 14go lutego, mianu 
jący na rok 1853 prezesem Izby p. Billault, wice-preze- 
sem pp. Schneider i Beveil, a kwestorami jenerała Vast 
Virneux i Hebert. Ten sam dekret mianuje na rok 18o3 
prezesem senatu p. Mesnard, a wice-prezesami p. Drouin 
de Lhuys i jenerałów Baraguay d’Hilliers i de St. Jean 
d’Angely,

koń-

l * a r y ż  26 stycznia.
J t  Komentarze nad mową Cesarską, zostały już zupeł- 

nie wyczerpane. Jedna tylko pogłoska uwagę trochę za-  
ję ła :  redukeya wojska, mająca niby osłodzie cierpkoać 
mowy. Natomiast samo małżeństwo jest materyaiem ciq-  
głych rozmów i nieskończonych to żartów, to plotek. 
Przyszła Cesarzowa bawiąc w Paryżu od lat kilku, żyjąc 
w nim z sans gene, jak to przystaje na hiszpankę, ota­
czając Się młodzieżą elegancką, szczególniej miodem, 
Aguadami, swymi sąsiadami, dała powod do rożnych 
serwacyj, które bawią publ czność, a klore bardzo są u- 
żyteczne dla partyj nieprzyjaznych.— Przyszła Cesarzowa 
sprzeciwiła się zaprowadzeniu ogonów u sukien i su io- 
wości dworskiej etykiety, którą Napoleon lllci miał za­
miar wprowadzić na wzór Napoleona Igo. W przewidy­
waniu, że będzie panowała nad umysłem Cesarza, co 
może być wątpliwem, mnóstwo ambicyj stara się skarbić 
jej łaski. Z drugiej strony, pewna część dam wyższego 
tonu ma się z jej przyczyny od Tulierów odsuwać. Matka 
jej nielubiona jako Angielka, ma opuścić Francyą wkrót­
ce po ślubie. Salony wzięły za żart pochwałę małżeń­
stwa Cesarskiego, jaką zrobiły dzienniki angielskie, pod­
noszące z afektacyą okoliczność, iż w przyszłej Cesa­
rzowej płynie krew angielska. Między plotkami krążące- 
mi z powodu małżeństwa, są i te: że przyszła Cesarzowa 
ma wymódz na Cesarzu zniesienie konfiskaty majątku or­
leańskiego; źe ma być zakazanem pod karą sądową szka­
lowanie Cesarzowej; i e p. Drouin de Lhuys, zasięgając 
informacyi w Madrycie, najwięcej się Cesarzowej nara­
ził itd. itd. Szczęściem, że w pary£u plotki długo się nie 
utrzymują, szczególniej plotki niedorzeczne. Małżeństwo 
cesarskie jest prostem następstwem dni grudniowych. Pu­
bliczność krzyczy na nie> J . ,krzyc*ała na konfiskatę 
majątku orleańskiego, zapominając, że  ̂ oba te fakta są 
racyonalne, i ie  fakta ważniejsze jeszcze Francyą czekają. 

Wczorajszy Monitor ogłosił program mająceg0 sję 0(j_ 
być małżeństwa, w  sobotę, w dzień s |UDU cywijne?0} 
nie będzie balu w Tulieryach lecz koncert, na którym bę_ 
dą śpiewane kantaty, napisane przez p. Mery. a ^ t ó -  
rych muzykę ułożył p. Auber, kapelmistrz J- U. Mości. 
Na ten koncert zaproszonych będzie około 1000 osób. 
Za danie ślubu Cesarstwu, arcybiskup paryski ma być 
mianowany kardynałem. Dzisiejszy Monitor ogłasza d e ­
kret, urządzający dom Cesarzowćj. Księżna d’Essling zo-

Spadek giełdy londyńskiej, obawa nieurodzaju, agita 
c y a  h i s z p a ń s k a  z  p o w o d a  e l e k c y i  i i n t r y g  d w o r s k i c h ,  c i q — 
głe deszcze i  n i e u k o n l e u l o w a n i o  z  p o w o d u  m a ł ż e ń s t w a
rzuciły na giełdę paryską wielką nieufność. Papiery trzy 
mają się słabo, być może jednak, źe przymrozki które 
mamy od dni dwóch, usuną część obawy i przyczynią 
się do podniesienia walorów. Ogólne są skargi na brak 
balów prywatnych.

P. Michał Miładowski ogłosił broszurę pod tytułem 
Solution du probleme de la quadrature du Cercie. Wie 
on, jaki tytuł czeka takich, którzy się silą rozwiązać po­
wyższą zagadkę, ale to nieprzeszkodziło mu do wystą­
pienia ze swojem rozwiązaniem, którego ocenienie zosta­
wiam ludziom fachowym i uczonym.

Przegląd Polityczny.
Centralny wydział Izby niższej w Berlinie zdał w pią­

tek sprawę nad wnioskiem katolickim deputowanego Wuld- 
botta i spólników. Wydział zalecał Izbie 11 głosami prze­
ciw 3, odrzucenie wniosku. Na oświadczenie ministrów 
spraw wewn. i oświecenia cofnięto wniosek motywowa­
nego porządku dziennego, ktory zm'erza ł,  aby uznano 
prawa kościoła katolickiego) ® zarazem aby oświadczono 
życzenie, iżby rozporządzenia ministeryalne z d. 16go 
lipca r. z. (o zwiedzaniu zakładów naukowych jezuickich i 
rzymskich) nie naruszały PraWii,rrZ®C*°.nych< Inny molY- 
wowany porządek dzienny nie y a się.

Na posiedzeniu wydziału skarbowego Izby, po długim  
w yw odzie  ministra skarbu, przyj*10 projekt do prawa od­
noszącego  się do podatku KrUJ! . . .

Wiadomość podana przez luoyaa  o bliskim końcu u -  
kładów celno-handlowych między Austryą j prusami po­
dobnież doniesioną została P Uzi enniki  hamburgskie.  
R/-ąd bawarski od ezw ę uczynd  no rządów koalicyi,  aby 
na przypadek niezafatwienia na czas okładów berlińskich, 
przystąpić odrazu do układów z "s*ryą.

Książę Koburgski bawi obecnie wsBerlinie. Gaz. N ow o- 
Pruska  pobytowi temu naznacza cele polityczne. Natomiast 
Die Zeit ważność tego pobyt“ zmniejsza niezmiernie; 
książę przyjechał szukać autora dla tekstu nowej swojój

^ ^  Małżeństwo Cesarza i Przy g ° ! ° w ujące się uroczy­
s to śc i ,  g łów nóm  są Paryża zajęciem. Dobre wra­
żenie sprawiła okoliczność , źe  przyszła Cesarzowa prze­
kazała na ce le  dobroczynne summę 6 0 0 ,0 0 0  fr . , którą 
rada municypalna paryzka przeznaczyła na sprawienie bry­
lantowego naszyjnika, Który w 'mieniu miasta Paryża o -  
fiarować miała w darze Cesarzowej. .

Pomimo zaprzeczenia M onit°r a , pogłoski o zmianach 
w gabinecie utrzymują się i znajt ują » ją rę f chociaż zmia­
ny te nieprędzej jak za miesiąc nastąpią. Zdaje^ się n ie -  
wątpliwóm, że  marszałek Saint-Arnaud ustąpi miejsca j e ­
nerałowi Canrobert i w ysłan y  będzie do Algieryi. Co do

innych modyfikacyj różno krążą wersye. Jedni mówią, źe 
w miejsce p. Drouin de Lhuys będzie ministrem spraw 
zagranicznych hr. de Morny, źe p. de Persigny zostanie 
ministrem stanu, a p. Fould ministrem skarbu w miejsce 

Flineau. Inni wskazują na ministra spraw zagranicznych 
hr. Hahault, na ministra stanu hr. de Morny, na ministra
skarbu p. Magne.

Utrzymuje się również wieść o redukcyi armii, mającej 
zmniejszyć stan czynnej armii o 70,000 ludzi, i przynieść 
oszczędność 70 milionów. Mówią bowiem, że Cesarz chce 
przedłożyć Izbie budżet w zupełnej równowadze.

— Belgijska Izba reprezentantów przyjęł." na jednem 
ostatnich posiedzeń swoich projekt do prawa o prze­

niesieniu na odstawkę polskich oficerów, w armii belgij- 
belgijskiej służących. Izba ze względu na trudn : okoli­
czności dzisiejsze, uznała konieczność przyjęcia tego środ­
ka , okazała wszakże sympatye swoje przeniesionym na 
stan spoczynku oficerom, przyznając im pensye równe 
prawie dotychczasowej ich gaży; wszystkim wyższym o- 
ticerom przyznano trzy czwarte pensyi, co do niższych 
zaś orzeczono, źe najniższy stopień pensyi będzie 1800 fr. 
Spodziewają się, źe w skutku przyjęcia tego prawe, 
wkrótce akkredytowany będzie w Brukselli poseł rosyj­
ski, a to zbliżenie do Rosyi rokowałoby pomyślne dla 
belgijskiego handlu nadzieje.

—  Depesza telegraficzna z Madrytu 24 stycznia donosi: 
„Poseł angielski lord Howden dawał polityczny obiad, na 
którym znajdowali się najznakomitsi członkowie opozycyi, 
jako to: Mon, Olozaga, jenerał Concha i kilku malkon­
tentów z finansowego świata. Królowa zabroniła ograni­
czania prawnej wolności wyborczej.

-— Deputowany sardyński Brofferio, intcrpellował dnia 
25go stycznia ministeryuin, ze względu na sądowe wy­
roki skazujące za obrazę religii panującej, co w sprze­
czności zostaje z prawem karnein i konslytucyą. Mini- 
steryum przyrzekło uchylić rzeczoną sprzeczność. Dekret 
królewski rozwiązał radę gminną w Saluzzo, za wyda­
wanie uchwał wchodzących w zakres politycznej władzy. 
Izba deputowanych naradza się nad organizacyą Izb han­
dlowych.

—  Ossern. Dalm. donosi 28go stycznia, iż działa tu­
reckie zatoczone są przeciw Grahowu i skierowane głó­
wnie na dom wojewody Wrejatycza. Podług Gazety T ry -  
estskiej, woj woda Wujatycz miał być pojmany wraz 
z 40tu zbrojnymi. Reis pasza wyparty podobno został ze 
stratą przez księcia Daniela z stanowiska swego pod 0 -  
strogą; oba te wszakże doniesienia potrzebują być po­
twierdzone, W  Czernicy, gdzie 2000 Czarnogórców wal­
czy ło  przeciw 1 2 ,0 0 0  (?) Turkom, pierwsi utrzymali się. 
W P odgoryczy  T u rcy  zabili księdza greckiego, a w Na- 
hii Czernickiej zamordowali dziesięcioro dzieci chrześci­
jańskich.

Depesza z Tryestu 29go t. m. donosi: Według donie­
sienia z Risano, dom wojewody Wujatycza w Grahowie 
Turcy do szczętu spalili, i 18 mieszkańców, a między 
nimi brat wojewody, walcząc po bohatyrsku do ostatniej 
chwili, w płomieniach śmierć znalazło. Czyli sam wo­
jewoda wpadł Turkom do rąk, albo się ucieczką ratował, 
tego z pewnością wiedzieć nie można.

in a

P R E Z E S
c. k . T o w a r z y s tw a  gospodarskiego  g a licy jsk ieg o  

z a szczy t  niniejszeai zaw iadom ić , źe  na mocy
5 2  u s ta w ,  tegoroczn ■ zimowe zgromadzenie T o w a ­
rzy s tw a  gospodarskiego odbędzie się we L w ow ie  w  d. 
11 i następnych lutego w zw y k łem  miejscu posiedzeń
0 godzinie l O z r a n a ,  na które szanow nych  cz łonków  
rzeczonego T o w a rz y s tw a  uprzejmie z a p r a s z a ,  a oraz  
u p rz e d z a ,  iż z tegorocznem zgromadzeniem po łączo ­
na będzie w y s ta w a  z b ó ż ,  w a rz y w  i owoców.

Przedm ioty , które  w zię te  będą pod rozbiór na po­
siedzeniach zg ro m ad zen ia ,  z a w a r te  s ą  w  n as tępu ją ­
cych py tan iach : „ L. Sapieha.

P Y T A Ń  I A ,  
które będą  rozbierane  na ogólnem zgromadzeniu c. k. 
T o w a rz y s tw a  gospodarsk iego  galicyjskiego dnia 11
1 następnych  lutego 1 8 5 3  r.

1 . K tóre  z p łu g ó w  p o p ra w n y c h ,  w wiciu miejscach 
ju ż  u ż y w a n y c h ,  za lecać  można ze w zględu na ich 
cenę, t rw a ło ś ć  i skutek  w upraw ie  ro li?

2 .  Na Podola pow szechnie  p rzechow ują  n iem łóco- 
ne zboże w tak zw anych  s tertach . Co rok d roższy  
m a te ry a ł  budowlany, niemniej robotnik i rzemieślnik 
w ym aga ją  coraz znaczniejszych  n ak ład ó w  na budyn­
ki gospodarsk ie ;  często w y d a rz a ją ce  się pożary  
w p ro w a d z a ją  gospodarza  nierzadko w z u p e łn ą  niemo­
żność postawienia  now ych budynków  w  miejsce z g o -  
rza ły ch .  U św iadczen ia  uczynione na Podolu z prze­
chow yw aniem  zboża w  s te r ta c h .  udzielone publiczno­
ści nie by łyby  bez korzyśc i;  m ianowicie:

a )  J a k ie  dogodności p rzem aw ia ją  za  utrzymaniem 
tego sposobu p r z e c h o w y w a n i *  z b o ża .  Z  jakiemi 
niedogodnościami je s t  ono p o łą c z o n e .  Pod w p ł y ­
wem jakich  okoliczności używ anie  s te r t  s ta je  się 
pożądanem , co do miejscowości, objętości gospo­
d a r s tw a ,  k a p i t a ł u  z ak ład o w eg o , kosztów  sa d z e ­
nia i m ło c k i , szkód w ynika jących  z u tra ty  z ia r ­
na lub zepsuc ia  r - . - , -—  -  r .
z przechow aniem  zboża w s to d o łach ?  

b j  Ja k ie  z iemiopłody na jlep ie j ,  a jak ie  najmniej

paszy  i t. d., a to w  porównaniu
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korzystnie prze chowy wrać się dają w stertach?
c )  J a k  sterty  układać należy ze wzglądu na ich 

objętość, ksz ta ł t ,  ła tw ość  ułożenia i na przecho­
wany produkt?

d') Jak ie  pokrycie stert jest nxjlepsze, czy rucho 
me dachy, czy nałożenie słomy mierzwiastej?

e)  Jak  chronić ziemiopłody od uszkodzeń od dołu 
już to przez  wilgoć, już to przez myszy?

f j  J a k  sterty ustawiać należy, jeźli zboże nie na­
raz do młocki się zabiera?

3} Gdy cena owsa z powodu większej konsumcy; 
w gospodarstwach wiejskich znacznie się wzmaga, 
nasuwa się pytanie: ja k ą  paszą owies w naszym kra­
ju da się przynajmniej po części zastąpić?

4. Jak  dalece i podjakiemi warunkami okazał się 
dotąd korzystnym siew pszenicy ja re j ,  i który oncj 
gatunek najlepiej się udaje ze względu na sprzęt, na 
plon, tudzież na użytek do pożywieni,i?

5. Czyli i z jakim skutkiem używ ają u nas na wio­
snę bronowania posiewów pszenicy ozimej?

6. Jak  urządzać wypada stajnie dla zw ierząt do­
mowych, aby najlepiej odpowiadały celowi ze wzglę­
du na płodność, przychówek i użytek zw ierząt?

7. Czy dawanie soli w żupach preparowanej bydłu 
i cw'Com przyczy nia się d,» podniesienia chowu? jaki 
w yw iera w p ływ  na mleczność i tuczność? i czy jes t  
niezbędnym warunkiem wymienionych własności lub 
nie?

8. Czyli i jaki w p ływ  uważać się daje na chów 
koni roboczych ze stanowienia krajowych klaczy ro­
boczych z ogierami skarbowemi? (G . L .)

W ied eń  2 9  stycznia. NPan przyjm ował wczoraj 
posła  francuskiego i pełnomocnego ministra przy tu­
tejszym dworze p. de la Cour na osobnem posłucha 
niu, naktórem znajdował się lir. BuolSchsuensteinmi- 
nisfer spraw  zagr. P. de la Cour z ło ż y ł  przy tej spo­
sobności swoje listy wierzytelne.

— Utrzymują że NPan wyraźnie rozporządził,  aby 
postanowienia tyczące się małżeństw obecnie celem 
narad będące, opierały się na uchwałach koncilium 
trydenckiego.

— Załatw ienie nieporozumień ze Stanami Z jeduo- 
Czonemi nastąpiło w skutku o so b n y ch  koresponden- 
eyj, które umyślny kuryer z Washingtonu przywiózł 
do Wiednia z zapewnieniem przyjaznych stosunków.

  S łychać ,  że wkrótce rozstrzygniętem będzie
względem przyszłego stanowiska ministerstwa han­
dlu i skarbu równocześnie z załatwieniem rozdziału 
czynn »l‘i ze żóieaiónego ministeryum rolnictwa i gór­
nictwa. P od ług  dotychczasowych niezałatwionych 
jeszcze  zupełnie w niosków, oba mi tlsterstwa zacho­
wać mają wspólny swój zarząd. Naczelnicy poje­
dynczych wydzia łów  obu tych departamentów otrzy­
mają do pewnego stopnia niezawisłość w prawach 
bieżących, ważniejze zaś sprawy oddawane będą pod 
rozslrzygnieuie pana ministra. W tem samem poło­
żeniu znajdować się będą w ydzia ły  ministerstwa 
z n ie s io n e g o ,  które przechodzą do ministeryum handlu.

_  W  liczbie praw mających być wkrótce ogłoszo- 
nrmi — znajduje się prawo o wynoszeniu się z kraju; 
ostatni patent pod tym względfm wydany zo s tr ł  w r. 
1 8 3 2 .

— Komisya organizacyjna dla miasta Tryestu wraz 
z  okręgiem jego, tudzież hrabstw Gorycvi i Gradyski 
i margrabstv. a lstryi zaw iązaną została  w d. 2 5  b. m. 
pod kierunkiem namiestnika fmp. hr. Wimjffec.

— Kilku poddanych austryackirh zaniosło skargę 
do w ładz  granicznych z powodu, iż chcąc się udać do 
wsi tureckiej Skurlik celem odszukania zrabowanego 
im przez Bośniaków b y d ła ,  napadnięci zostali przez 
tureckiego dzierżawcę dziesięciny, zbici i zrabowani. 
W ła d z e  rozpoczęły w tym przedmiocie śledztwo.

— W tym samym przedmiocie piszą następnie, że 
ban chorwacki wyjednał zadosyć uczynienie; zw ró­
cono szkodę i mudir turecki musiał przed nadgrani­
czną warownią przeprosić korpus oficerów.

— Pod względem postępowania z obowiązanymi 
do służby wojskowej, którzy nie należą do gminy, 
gdzie p rzebyw ają , ponowionem zostało teraz rozpo­
rządzenie w ubiegłym roku wydane następującej tre­
ści: Po wylosowaniu, wszyscy nie należący do gmi­
ny a do s łużby wojskowej obow iązani szczególnie ci 
co hczą 2 0  — 2 4  ,a t (^urodzeni w latach od 1 8 3 2  do 
1 8 2 9  w ty ł )  zawezwani być mają, aby się w bió- 
rze starostwa okręgowego lub u” burmistrza miast 
stołecznych stawili w raz  z papierami swemi, książ­
ką wędrowną i t. p. Starosta czy burmistrz może 
wedle woli stawającego albo mu wydać kartę drożną 
i odstawić na miejsce stawiennictwa, lub jeżeli sto­
sunki poborowego nie dozwalają mu opuszczać miej­
sca  natychmiast, należy Książkę jego wędrowną lub 
też inny dokument z umieszczeniem na niej wprost 
wzmianki oddania, w c ią g u  2 4  godzin do właściwej 
w ładzy  gdzie st&WJCDoictw© ma się odbyć, odesłać. 
W ła d z a  owa ma najdalej w 4 8  godzin zwrócić pocz-
tą  dokument jej przesłany, *. r.n* nim 
„zadosyć uczyni# służbie wojskowej albo jeżeli los 
p ad ł ,  p rzysłać  listę stawiennictwa w trzech egzem­
plarzach. Na zasadzie tego, wylosowany stawiony 
być ma bezzwłocznie przed koaatsyą poborową i

I wrazie uznania g 0 sta zdatnego do wojska, odstawio 
I ny na rachunek w łasnej swej gminy; w razie uzna- 
. nia go niezdatnym uczynioną ma być w jego książce 

lub innych papierach wzmianka, ’a lista stosownie 
sporządzona odesłaną będzie do gminy właściwej 
Poborowy który p o w y iszego s taw ienia się nie usku 
teczmł lub n e_ trzym ał się karty drożnćj, lub w cza­
sie tym oddalił s ię ,  uważanym będzie za bezpaspor- 
tuwego i z obowiązku do wo'jska ll(,dany na rachunek 
gminy, w które, zdybanym zostanie.

 ̂ f a u c y  s.
P a r y ż  2 6  stycznia. M onitor  dzisiejszy ogłasza  

dekret Gesa ,* ®w° łu ją Cy Senat i Ciało prawoda­
wcze na dzień 1 4  lutego.

Dekretem daty wczorajszej m anowani na rok 1 8 5 3
P; Me9o*r| huvsr 7 ! f yni Wiceprezesem Senatu, pan 
Drouin ' y. » “ d^jeż jenerałowie Baraguay d’Hil- 
liers i g e Saint Jean  d’Angely wicepreze­
sami.

jest i na ten rok prezesem, 
pp. Si n i , - hev®il. wiceprezesami, j en e ra ł  Vast. 
Yimeux p. i r t  kwestorami C iała prawodaw ­
czego. r

^ ^ r e s a r z o v v d r ^ m -  t6’i e  daty mianuj e dwór przyf i * ”  BuSEj-
I • M.iriteht llo h** ssano damą honorową, h ra-
b in ę r E  de las de Picrres 1 M ^ r e t ,margrabinę de las Marismas, panie F erav  i L ezav -
M arnema, damanu pałacowemu Hr. Tascher de la
Pager.e, 8enator« W . mistrzem, hr. Karola Tascher
pierwszym ^am belanem , wicehrabiego L ezay -M ar-
nezia szambelanem, b a r ^ a  d0 pierres  koniuszym

Księżna g n j (.st synową sławnego mar­
sza łka Masseny, księcia Uiv«ii i Ensliugen; hrabina 
de Montebello jest żoną hr. Gustawa Montebello, 
który s łuży ł  jako ochotnik w kampanii polskiej 1831  
roku; pani * eray Jest có^ką zmarłego przed trzema 
laty marszałka Bugeaud, którego p. F ersy  by ł ad -  
jutantem. Baronowa e P ie rre s ,  jest córką znanego 
amerykańskiego Krezusa, pułkownika Thorn, który 
przez dziesięć lat mieszkał w P a ry ż u ,  gdzie wielki 
dom prowadził. P. de 1 lerres jest członkiem Jockey  
k lu b u , i jednym z dandysów nurv^birh iw.___

io- I

jednym a dandysów paryzkich. Margrabina 
las M ansm as z domu Angielka je s t  żoną p. Ale­

ksandra Aguado, najstarszego syna sławnego bankie­
ra Aguado dc las Marismas.

Dwór ten, w porównaniu z dworem Cesarzowej 
Maryi L u d w ik i , który mieścił w sobie uajpierwsze 
Franeyi imiona, nie zbyt wydaje się świetnym. W e­
dle dekretu z r. 1 8 1 0  dwór Maryi Ludwiki złożony 
był jak  następuje:

P ierwszy j  łm użnik : arcybiskup Ferd. de Rohan, 
damy honorowe: księżna Myntebeiio i hrabina de Lu- 
ę ty ;  kaw aler honorowy: Senator hr. de B rau h a r-  
nais. P ierw szy  koniuszy: Książe Aldobrandini. Da­
mami pałacowemi były : Księżna de Bassano, księ­
żna de Rovigo, hrabiny: de Montmorency, de M ur- 
temart, de Talhouet, de Lawriston, Duchatel, de Bo- 
ceille, de Monlalivet, de Perron, de Yintimille, de 
Brignole, Gentile i de Canisy.

— Pressa  ogłasza  dzisiaj swój bilans z roku 1 8 5 2 ,  
z którego okazuje się, że dziennik ten przyniósł w tym 
roku tylko 1 3 ,2 2 1  franków czystego dochodu, który 
rozdzielony został pomiędzy jego właścicieli. Tym­
czasem przez 11 lat,  zacząwszy 0(j r> fl£ d()
1 8 5 1  włącznie, dziennik w pierwszym jedynie roku, 
1 8 4 0  przyniósł 7 4 ,9 0 0  lr. ^ n as tę p n y ch  zaś latach 
czysty lochód p r z e w y ż s z a ł  zawsze summę 1 0 0  0(H) 

ijniższy dochód był w n 18 4 1  tojest 1 0 5^300

ir.
i, nowy porządek rzeczy, 
° . 8ti,»tę 1 5 0 ,0 0 0  fr. ro- 

1 ten dobitnym je s t  przykładem, jak i cios 
;arstvsu c o u p d e ta t  2go grudnia i j e -

t *»uT  ̂
zaś dochodu w łych l i t u  jatach wynosi 2  025  146 
fr. czyli w prze c ię c iu  rocznie: 164,252  fr. *

„Tak więc, pisze Pressa  
p rzypraw ił  dziennik nasz 
cznie." Rezultat 
zadało dziennikarstw 
go następności.

— Rada municypalna paryzka na wnios k prefekta 
Sekwany uchwaliła, ze względu uroczystości cesar­
skiego m ałżeń s tw a , oddać un' dyspozycyj p r f fekta 
summę 9 0 0 ,0 0 0  fr., z których  6(10 ,000  fr. przezna­
czon e je s t  na sp ra w ien i  orylantowego naszyjnika, 
który w imieniu miasta * a ryż a ofiarowany będzie 
w darze przyszłej C esa rzo w ej; 3Q0,0Ó0 fr. na
rozmaite, dobroczynne c d e«

T u  r c y a.
Ostatnie wiadomości nadeszła p0Cz(a K Czarnogóry 

donoszą, że dnia 16 stycznia po godzinie lOej rano 
oddział jazdy tureckiej około 20() jU(lzi jicz„cy s ta ­
n ą ł  pod Grahowem, którego skrajne domy wojewoda 
dawnie, ,uz spalić kaza ł ;  zwolna nadciagała piecho­
ta turecka na równinę. W°Je woda przebywa z 4 0  
swoimi wiernymi w domu swoim, postanowiwszy się 
bronić do ostatniego tchu, gdy tymczasem oddział
Czarnogorców o 100 ludziach rozstawiony na ssmym
krańcu doliny grahowskiej p«d Uniedo trapi nieus 'a- 
jącrmi  napadami jazdę turecką, Bcjs Isman-pasza 
w y d a ł  do Grahowian odezwę, w  której w z y w a  ich 
raz  jeszcze do poddania siS > ostrzega o skutkach

oporu

nać nowy napad „ f  tureckieP°wo;,1l  Pr°Lt>°waJ'
nie powiódł się, z powodu S 5 ”’..ktory W? ? kże
ckiej na wyżynach Caraghe. J Pozycyi ture-
, ' T , . ^ 8Zyscy ®chwytani Czarnogórcy w v s ła n; hP,io 

do Stambułu i tam sądzeni. ^ 9
— poświęca ar tyku ł  jeden sprawie C zar­

nogóry. Maluje on sympatyę tej krainy do Rosyi, 
ważność jej pod względem militarnym, jako punktu 
od natury same, obronnego , zdolnego zagrażać Dal- 
macv'i . nawet całemu Adryatykowi, » da!ej mówi, 
iz obsadzenie Czarnogóry przez Turków niepokoić 
musi naw'et Austryą; że na przypadek klęski Turków 
w yw iązałyby  się następstwa stawiające możność u -  
traty wszystkich prowincyj północnych. A rtyku ł  ten 
kończy się wyrazami: „O ile znane nam są stosunki 
i sąd o nich mieć możemy, interesem jest wszystkich 
mocarstw chrześciańskich i samejże Turcyi, sprawę 
tę uśpić. Ani Anglia, ani Francya, ani Austrya nie 
mogą patrzeć obojętnie na ujarzmienie niezawisłego 
K.̂ s !u. c*)rze®cia,,skiego, którego góry sąjednem  z naj­
silniejszych nadmorskich stanowisk, na wybrzeżu do- 
tykającem Dalmacyi i bliskiem v.'ysp jońskich. Nie 
możemy również życzyć sobie, aby nieszczęście to 
odwróconem być miało przez w yłączne zwierzchni­
ctwo do jakiego sobie Rosy* rości p ra w o . Rząd 
turecki wystawia się na niebezpieczeństwo nie mogą­
ce iść w porównanie z korzyściami zupełnego mili­
tarnego zajęcia Czarnogóry; nie podobna bow iem ob­
liczyć skutków długoletniej wojny religijnej w pó ł­
nocnej Turcyi. W ypadek ten nakazuje , aby Turcyę 
wspólnie ostrzedz, a ponieważ kilka tygodni up łynę­
ło, odkąd lord Malmesbury zw rócił  uwagę parla­
mentu na ten przedmiot, radzibyśmy się dowiedzieć 

z j posj nasz w Stambule otrzym ał stosowne po-
£ tc u la .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  3 1  stycznia. Zadaw aliśm y sobie nieraz pytanie, 

d la  czego dziennik nasz tak  m ato liczy  prenum eratorów  w Po- 
znaóskiem  i przypisyw aliśm y to  po części obojętności na sp ra ­
wy k ra ju  naszego tam ecznych m ieszkańców , po części zaś 
b liiszością  ich jeź li nie jeograficzną to  wszakże kom unikacyjną 
do hałaśliw ego ogniska zachodu. Dawno już  bardzo dawno p rze­
staliśm y trzym ać Gazetę W . K s. Poznańskiego , nie m ogąc z nićj 
nie w yezerpnąć, eoby jakikolw iek charak ter bądź ogólny bądź 
miejscowy w tein piśm ie zdradzało. P o  długiój przerw ie zaczę­
liśm y od Now ego Koku trzym ać znowu tę  g a ze tę ; i oto j u i  
m iesiąc się m a ku schyłkowi a Gazeta Poznańska przynosi nam 
dzień po dniu nową edycyą Czasu , innem i tylko czcionkam i 
drukow aną, z odmiennym ty tu łem  i odm iennemi obwieszczenia­
mi. M ożnaby rz ec , że jedno  pismo je s t  jak o  we francuzkich 
dziennikach Edition de Paris a drugie E dition  des departamenls 
K orespondencye, m e korespondeneye, felieton n ie  fe lie to n ' 
wszystko jedno  i toż sam o , naw et proste  p rzek ład y  z pism za­
granicznych, k tó re  przecież o k ilka  dni wcześniej do Poznania niż do 
K rakow a dochodzą. Poznańczycy m uszą się przez K raków  do­
wiadywać co się dzieje w B erlin ie  i Paryżu . N iek tó re  wpraw­
dzie korespondencye Czasu  w Gazecie P oznańskiej opatrzone są 
znaczkiem  „C z.“ jak o b y  m onogram m em  jak ieg o  w spółpracow nika 
Gazety Poznańskiej. Czyżby n ie było dla obu stron korzystniej, 
a  d la wydawcy poznańskiego tanićj i dogodniej kazać odbijać 
w K rakow ie edycyę d la K sięstw a i po trzebną mu liczbę egzem ­
plarzy  przesyłać? D ajem y mu to do nam ysłu.

K iedyśm y ju ż  zaczęli mówić o p rzed rukach , powiemy zara­
zem o innćj jeszcze osobliwości, w prow adzając czytelnika n ieja­
ko po za kulisy dziennikarskiego życia. W  pierw szych dniach 
stycznia pisaliśm y o T urcy i n ie z żadnych tajem nych i wszy­
stkowiedzących ź ró d eł, ale rozum ow ania nasze braliśm y w prost 
i żywcem z zapatryw ania się na  stan  i położenie w ew nętrzne 
i zewnętrzne tego państw a, i nie z ducha proroczego, ale z lo­
gicznego wnioskowania wysnuwaliśm y nastręczające się każdem u 
następstw a. Ham burger Nachrichten , k tó re  nawiasem  mówiąc n ie 
pom iną n ic z Czasu , cokolwiek ja k ą  ma ważność, a  nie je s t  
tłum aczeniem  z obcych pism, um ieściły  jed en  ustęp  z pomienio- 
nego artyku łu  z m ałą tylko ró żn icą , bo z nadaniem  m u cechy 
korespondencyi z P etersburga. D robna ta  zm iana podniosła ten 
a rty k u ł do wysokości a rtyku łu , je ś li  nie półurzędow ego, to prC~ 
najm nićj inspirowanego, i pod tą  form ą przeszedł on do ” SZ'V'

do Ga-stkich praw ie dzienników  niem ieckich, a  m iędzy niemi 
zety Augsburgskiej, skąd  go znów w yjął Univers i zaoI,fltrzź ^  
gostosow nem i glossam i przyodział w formę artykułu drobna 
’W ypadek ten  posłużyć może za  przykład, ja k  ^ . rprzez fe l.  
okoliczność da  się podnieść do politycznćj 
szywą dziennikarską gorliw ość. Jy j u i  wychodzić

—  B ile ty  z powinszowaniem mnenm o9ob;ście życzen;a j 
z użycia. D awnem i czasy s W a d a rm J  gzczeg(51ny . nie 
jedynie  choroba, sprawa pubhczn ^  g;ę listem _ L ; 
przebaczony w yjątek dozw*^ ^  jed n ą  pisywać f()
zagęściły S1ę potćm,n-  ^ .rodził się bilet „z powinszowaniem*

ów b ile t który  ’dorzuca się do kosza m iędzy n iepotrzebne p a ­
p iery  i W swoim czasie wraz z niem i idzie na śm iec i, a sole­
n i z a n t  n i e  pamięta ju ż  potćm  wiele też dowodów dobrych ż y ­

c z e ń  poszło napow rót pod stępę papierni n a  b ib u łę . O tóż  ieden 
z winszujących w dzień św. F ranciszka S a lezeg o , chcąc oszczę 
dzić biletowi swemu podobnego losu, z trwalszego nieco ma-
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te ry a łu  i w w iększym  go  fo rm acie sp o rząd z ił. B ile t  te n  spo ­
rząd zo n y  b y ł  z d rzew a  i w ielkości s to łu , żeb y  w szakże  n ie  
s tra c ił  sw ojćj cech y  b ile to w d j, zam k n ię ty  b y ł  w pap ie ro w ej k o ­
p e rc ie ,  n a  u k le je n ie  k tó rć j p a rę  l ib e r  p a p ie ru  zuży to .

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  *><> dn,ft 30 do dnia 3 l g o  styczn ia .  
Matylda hr. Mercandm z P . a g i .  X*wery Chlebowski z Polski. W in­
centy Ligęza z Tarnowa. Maryn Ernest Mandard ze L w ow a. Ma­
ry a Ebenberger z Pragi. Józefa Zibrncka z W arszaw y-  W ła d y -  
Bław KUssen, A n t o n i a  Klassen z Polski. _

W y j e c h a ł * '  Baron Bloklmusen do Dembioy. Wiktor Bmłobrze-  
ski do O t o m n ń c a .  Edward Ramola do M y s ł o w i c .  Franciszka Luisa 
Fanry do Szwajcaryi, Hrabia Kruków do M y s ł o w i c .  Adelajda Dn— 
mon do Paryża. Mikołaj Jaworski.  Karol Eisner do Wiednia. Julia 
Lrabina $zernbek do Vfarpzawy. J ó tr f  Adler do Wiednia. Józef  
Koss do Ofomuńoa. Karol Zygmunt W o lf  do Mysłowic.

Ciągnienie loteryi wiedeńskiej 49 f tycm ia : -43. S3* 2 0 .  61* 3 7  
przyn /łc  ciągnienia 14 i 43 lutt-go.

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
G d a ń s k  27 stycznia. Wiadomości z Anglii nic nowego w han­

dlu zbożowym nie przynoszą. D ćsscze  i bursę nic u.tają, pola roz­
mokłe lub za lane,  a temperatura tak ciepła i tak niezwyczajna,  
że 11 grudnia termometr o 6 Btopni Farcnheita podniósł się w y ­
żej jak by ł  11 c z e r w c a .

Około roli r o b o t a  me ndohna. Zasiane grunta nader nędzny 
plon obiecują, a większa część łanów  stoi nieobsiana dla spóźnio­
nej pory chyba pod jarzynę pójdzie.

:«limo to jednak targi nic są  ożywione,  dla zupełnego bi aku sp e -  
kulaeyi zbożowej; dowozy tygodniowe na potrzeby w ystarezsją ,  
nikt więc nie myśli skupować zapasów , po obecnie egzystujących  
wysokich cenach. _»_

Zboże angielskie w  najgorszej przychodzi kondycyi i umieszcza  
się jak można. Zagraniczne zaś podług ostatnich notowań znajduje 
odbyt.

W  ciągu tygodnia dostawiono do Londynu:
pszenioy jęczm. ow sa  bobu i siem. In. mąki

grochu i rzep. cent. 
z krrju kwart. 11,878 13,881 11,372 2 ,713 7 38,045
a zagranicy „ 10.659 2 ,350 12,605 2 ,019 6,191 22,304

Ogólny dowóz zboża do całej  Anglii prsez 11 miesięcy w edług  
urzędowej tabeli w y n o s i ł  w 1852 w 1851

Pszenioy 2,820, tno 3,652,998
Jeozmienia 570,080 798,794
Owsa 966,249 1,166,974
Ż yta 9,961 21.607
Bobu i grochu 431,091 376,916
Kukurudzy 1,394,291 1,695,399
różnych 6 ,324 3 ,078

6 ,204,102 7,718,766
Mąki ccntn. 3 ,652.608 5,015,562

Czyli w szystko  redukująo na kwartery w r. 1851 9 ,151 ,78! .
w r. 1852 7,217,704.

Przy słabym, a oo do gatunku nędznym zbiorze angielskim tak
znaczny ubytek w dostawach, nie może na wiosenne ceny nie z o ­
s t a ć  b o r  w pływ u, s w ł a s s o z a ,  ż e  z a s o b y  spichrzowe ocdsiennic aię
u s z c z u p l . j ą .

Z Franeyi ooras g łośn iejsze  przychodzą skargi na s ło ty ,  burze 
i temperaturę bezprzykładnie ciepłą. Zboże jest  w pełnej w egeta -  
o y i ,  drzewa owocowe kw itną ,  s  wiosenne ogrodo a iny  zapełniają  
targi. Przytem pola częścią od robactwa a w wielu miejscach na 
w ylew ów  rzek znaczne poniosły szkody.

Targi wszakże francuskie są  bez ruchu, a lubo rezerwa mąki 
w  Paryżu codziennie się zmniejsza, piekarze jednak cen w y ż ­
sz ych  nio przyjmują.

Na gdańskiej g iełdzie  bardzo małe trausakeye m iały  miejsce,  
a tylko sprzedano do Anglii s  obowiązkiem władowania na okręt 
wiosną 135 ł .  po 500 guld.,  tudzież kilka ła sz t .  na dostawę po 
otworzeniu nawigacyi po 510.

Zresztą interessa ogranicza ły  się do drobnych lądowych dowo­
zów, pomiędzy któremi widiiano bardzo piękne lcez również i bar­
dzo ordynaryjne ziaroo.

Po kilkodniowej zupełnej odwilży, dziś znowu mamy silny przy­
mrozek.

K u rsa  za m ia n  * Londyn 3-m ies .  201. Hamburg 3-m ies .  4 5 ' / , .  
Amsterdam 10-dniowe 103. W arszaw a  nienntowana.

M akow ski K e n d z io r  4* Comp.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u r ta  te leg ra fiea n e  « dn ia  31  s ty c zn ia . Metaliki 6 -proe.  

9 4 ‘/j .— Metaliki 4 7 , , -n r o o .  8 4 ° , , .  — Metaliki 4 -  proc. 1 6 '/,. — 
4-proo. s  1850 r. 9 2 ‘/4. — 2 7 , -proo. 48. — 1-proo. 19'/ ,.  
z ciągn. * 1830 r. 350. 303 ' / , .  — Augoburg 1 1 0%. — Londyn
10 kr. 51. — Paryż 1 2 9 5/,. — Akcyo Bankowe 135 2 '/j . Akot e
koloi żel. półn. Ferndyn. 2 4 0 . — Pożyczka z r. 1861 lit. A 9 7 7/, 
B. 116 ' / , .  — Ost-D nau Dampfsch. 726.

K a r o  krakow ski 29 stycznia. Banknoty 9 5 ' / , . — Pruski kurant 
102. — Imperyały ros. 34 gr. 15. — Ruble srebr. 100. — 
Dukaty 19 »9P. gr. i j  _  Listy  Król. Pols,  x kup. dają 101.  
żądają. Listy  cast, galio. boa kupon, dają 9 1 — żądają 91 '/_. 
Cwanoygory stare 103. nowe 103*,,. * ł  *

K u r s  l w o w s k i  Z dnia 2Ggo stycznia. Dukat holend. 5 s łr .  5 kr.
Dukat ces. 5 ztr. 9 fcr- — Półim peryał ros. 9 rj r. 5 k r. 
Rubel ros. 1 z lr .  45% k r . -  Talar pruski 1 z łr .  37 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 z łr .  17 kr.— Kurs listów cast, w gal 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po — 
z łr .  — kr. w m. k .— Sprzedano 100 po 92  z łr .  12 k r .— Da­
wano za 100 z łr .  — kr. — — Żądano złr . 91 kr. 42.

K u r s  w i e d e ń s k i  s  dnia 29 styoznia. — Metaliki 94% . — Nowa  
pożyczka. 8 4 % . — Akcyo Banku wied. 1353.— A kcye  kolei żo*. 
fisi* 2 4 1 . Agi o od 3?ot% 15,/4 , od crofcra 9 5/g.

K u r s  w r o c ł a w s k i  * d. 29 stycznia. Banknoty aastryaok. I 3  i .
Bankaoty polskie 98s/ , ,  i .  _  Ljgty zastawne polskie dawae i 
nowe 99 .z- — zastawne painań. 4*/. 105 ' / . ,  i . , dto
3 j 7 o 98% ż . - K o l e j  K " a k - f /,rno, „ | ^ t, 9 :ji^ t

Obwieszczenie.
N. 29998. R A D A  MIASTA KRAKOWA (46 )

W ydzia ł Administracyi i  Skarbu.
Podaje do w i a d o m o ś  'i • *z °becni e  w a k u j e  m i e j s ce  s t r ó ż a  p l a n ­

t a c y j n e g o  z peniyą r o c z n ą  złp. 360.  P r e t i n o e n o i  z e c h c ą  podan i a  
s w o j e  n a  I S t o - k r a j c a r o W ) c h  stępach w y s t o s o w a n e ,  w r a z  z do-  
wo d a mi  po d / i e ń  1.r?go l u t ego  **. b. u k ł - d a ć  w  R a d z i e  Mi e j sk i e j .

Kraków dnia 3 go stycznia 1853 r.
Vice-Prezes ,  J. Paprocki.

( 3 )  Z. Sekr. jen. M argasiński.

’cm) Obwieszczenie. C3)
S Ą D  P O L I C  Y I P O P R A W C Z E J  

W yd‘Zto^a Jędrzejowskiego.
W  depozycie Sadu tuteJM*cS° znajdują s i ę :  1)  ły ż e k  sto łowych  

najsilberowych 3 ; 2 )  ły żek  małych srebrnych 2 , z jakich Jedna 
ma C)frę M. R, 5 3 )  tabakierka oi dynaryjna w jakiej pierścionek 
z krwawnikiem; 43 obrączka srebrna; 5 }  woreczek płócienny 
w paski, a w nim papierowych pieniędzy po krpjcarów 10 sztok 3, 
a po krajcarów C sztuk 2 ; *0 sześć sztuk groszy  austryackich 1
dwie Bztuczki dawr ej monety austr iackiej; 7 )  zegarek srebrny
z dewizy tabakowy; 83 sakiewka zielona, w jakiej rconeia srebrny 
w kraju kura m*j$cą rsr. 7 kop. 6 9  ̂ monct^ pruską srebrna sztuk 
3, wartości na tutejszy monete kop. 4 5  ̂ a monety austryackij. sztuka 
1 6 kra carów, i moneta srebrna niewiadoma; 93 lichtarzy mo­
siężnych 3 ;  103 kwarta z blachy ćóftój i 11)  butów par dwie od 
S czcpana P ła s z o w s k ir g 1 lat 19 mającego ze w si  Tropiszowa  
okręgu P roszow sk iego  pochodzącego, Wdniu 7 ^  czerwca r. b. we 
wsi i gminie Glewce okręgu Pro^zowickiego odebrane, który twier­
dzi, zo te rzeczv wraeajao ze służby od Tomasza v. Floryana  

-  - — * *• • miasta KrakowaSzafranka v. Szafranoa ze W8' ł i e g a  w oki__________  . . . ______ ___  „  egu
położonej, już tu w kraju zn a la z ł ;4 gdy zaś ti kiego t lómaczema  
niczem nie udowodnił , w zyw a  prawych w łaśc ic ie l i ,  aby po odbiór 
tych rzeczy do Sadu tutejszego z dowodami w ła sn o ść  ich udowo-  
dniajĄcymi zgłos il i  s ie ,  góyż  w razie przeciwnym po upływie  dni 
30 od daty niniejszego og łoszenia ,  rzeczy te na skarb Królestwa  
sprzedane i zapędzone zostaną.

Chęciny dnia 5/I7 listopada 1852 r.
Scdzui prezydująoy B ia Jo b r& e sk t.

B n s c r a t y .
W  drukarn i Józefa  C Z  C C  l i i l  w K rakow ie wyszło dzieło 

pod ty tu łe m :

LUDWIKA NAPOUOIA
Cesarza Francuzów

P R Z E S Z Ł O Ś Ć  I T E R A Ź N I E J S Z O Ś Ć .
Egzemplarz kosztuje Zip. 4.

T a aaE jj j^ > Księgarnia pod tą firmą będąca, otrzymała także m'ę-  
Azy  mnemi następujące nowości,  mianowicie:  

D a r to s ze w sk i , Bezkrólewie po Janie III. Sobieskim.
D zie k a ń sk i , Histurya Hiszpanii. 2 tomy z rycinami.
F eliń ska , Siostrzenica i ciotka. Powieść obyczajowa. JJ
K r a sz e w s k i,  Z łote  Jabłko. Powieść.  4 Tomy. ^

 ł .adow a P ie c z a r a .  ^
P ru sza k ,  Powieść naszyoh czasów. 4 Tomy.
S zy m a n o w sk i,  W ybór o»joiefcaWs*ych podróży. 3 Tomy z rycin. 
T e a tr  dla d z ie c i , p. Z. II.
Z d a n o w ic z , Rys  ohronologiezno-hietoryczny państw nowożytnych.

( 4 7 ) ( 2 - 10)W  H a n d l u

M M I A  f f l l i U I l I Rw  Krakowie przy g łównym  R y n8U w M,,tclu Drezdeńskim, każdego  
rzasn do"tsC moina

świeżej prawdziwie rosyjsko - chińskiei
i  ki _ w orzedni^ _ . . .3funt herbaty czarnej z kwiatem w  Pf^ednim gatunku

1 funt herbaty czarnej w najprzednieJ!<z.''ni gatunku . .
1 funt herbaty żółtćj  w n a j p r z e d n i e j s zj m  gatunku .
1 funt herbaty  ........................... ... ...............................

w ćwierć i pólfunt<>w y eh paczkach.

z łr .  4 
złr . 7 
z ł r .10 
złr . 3

Platerowane, tombakowe i mosiężne

SAMOWARY ROSYJSKU
miednice, tacki, czarki, spluwaczki i czajniki an­
gielskie, kalosze gumowe ameryk, rożnej wielkości,

llęk a w icz k i Fm siskie g lace
damskie po 35 krajcarów — męskie po 40 krajcarów mon

Najlepszy do tego czasu znany środek
mon. konw.

29

30

91
31

O

Stan baromet. 
w mierze par. 
sprowadź, do 

0 ° Rcaumura.
27” 5”
» 5 
-  4

460
520
987

Stan ciepła  
w edług  

Rcaumura.

SPOSTRZEŻENIA m e t e o k o l o g i c z n e .

2 °  

1 °  

—  0 °

202
082
195

4 “
2 °

1 °

Prężność  
pary wodnej 
W powietrz 

czyli «•

Kierunek wiatru 

i natężenie.
S t a n

a t m o s f e r y .

Zjawiska

napowietrzne

Zmian 
w  ci

od

iterm.  
u dnia.

do
2 ’”. 38  
2 23  
2 03

wschodni s łaby
» »
»

pochmurno
n m gła  grufca 

m gła  i deszcz
+ 3 ° 0 + 1°0

2 69 
2  45  
2  18

» » 
» » 
n »

n
n
n

PrZ£d P o ł S T S - j -  

w nocy i rano deszcz
+  1*6 + 0°2

Redaktor odpowiedzialny, k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i .

fiiB'kowaaiia włosow
chemika Jana Rnpnt w P aryżu, którym w ło s y  w kilka minut nie­
szkodliwie na kolor blond, brunatny i ozarny do nowego wyrnstu  
ufarbować można, za o j  się zaręcza. Jeden etuis,  zawierający
dwa flakoniki wraz z dokładnym o p i s e m .......................................z łr .  3

W yżej wpnomniane rzeczy mogą być i w małych ilościach l a -  
żdego rzasu pocztą ( rzesłane.

Ponieważ baidz« wielu obywołeli dotychczas nie p o -  
  _  sk ładali  f n s s j i  r z y n t t z o n r j  l i a  r o k  1 8 5 3
a to dla braku wiadomości w tym przedmiocie; dla tego niniejszem 
zawiadamiam, iż trudniąo się tern. w krótkim czasie i najskrnpu-  
latnićj z zadowoleniem właśc ic ie la  jakiejkolwiek realności usku­
teczniam. Mieszkam przy ulicy Szpitalnej N. 569 na pierwszem  
piętrze od frontu N. drzwi II .  ( 6 9 - 2 - 3 )

Posiadający gruntownie Język niemiecki, francuski,  
roayjzsi,  nadto łaciński, początki muzyki i wiadomo­

ści szkolno, życzy  sobie poświęcić kilka godzin dziennie takowych  
udziil  tć. — Mieszkom przy ulicy Szpitalnej pod N. 569 Gm. V. na 
piorwBzćm piętrze od frontu, Ner drzwi 11, _  wruzie niebytnośri 
prog’ e o zostawienie adressu. ( 8 8 - 1- 3)

W  K ł a / ]  r r  ■ I a j  / a  to je s t  d n ia  3 0  s ty c zn ia  o g o d z i-  
’  e tó j w ie c z o re m , w p rze jeźd z ie

z W o li do K ra k o w a , sk rad z io n y  z o s ta ł p o d p isan em u  tłu m o k  
z p o ś c ie lą ,  su k n iam i i w ażnem i p a p ie ra m i, k to b y  tak o w e z n a ­
laz ł, a  sz czeg ó ln ie  p a p ie ry  ja k o  je m u  n iep o trzeb n e , zw ró c ić  ze ­
chcia ł, w y n ag ro d zen ie  so w ite  o d b ie rze , i zg ło s ić  się ra c z y  do R e -  
d ak cy i C zasu . ( 8  7 -1 -3 )  K a z im ie rz  Lr. K uczkow ski.

’ fel żJK cfc Tl 0| #  W  odpowiedii na odezwę Szanownego Przed-  
•  miesiozanina, u lubowoika b ied n ej sc en y  n a s z e j .  

który uczęszczając na widowiska z ofiarą utraty obuwia w błocie,  
p iz y w y k ł  czerpać z Kroniki Czasu zdacie o grze artystów i z niej 
się dowiadywał,  o ile sz tuka , na której sam b y ł  obecnym, dobrze 
lub Zle zosta ła  odegraną; obok uszrawiedliwienia sprawozdawcy  
z dnia 11 stycznia N. 7., Jakoby nagabyw anego p r z e z  cieb ie  p u -  
O ltczm e , który pozycyą swoją krytyka wzglę mie oałej  Publiczności 
Skreśl ił  dosyć otwarcie i śmiało w następujących wyrazach: _D a-  
leoy od zarozumiałości etc. eto.“ „A to wszystko s ta w ia ło  recen­
zenta w  sta n o w isk u  odosobnionćm, w którćm go nigdy dobry sru*k 
i zdanie ś s i a t ł e j  częśoi s łuchaczy  nie w spierało .“ — Dyrckrya  
Teatru ozuje się równie w obowiąiku usprawiedliwić : że jakk o l­
wiek scena potrzebuje poparcia rozsądnej i bezstronnej krytyki, ta 
jednak me może i nie powinna być z ło ś b w ą  -  odosobioną — i 
sprzeczną opinn publicznej -  a tem więcej: J .żeli  jej zdaniJ, na­
wet św ia t ła  częśc s łuchaczy nie popierała. -  Scena krakowska  
według poję la i obowiązku D yrekcyi,  winna się wyrabiać do gu­
stu i smaku Publiczności — a bynajmniej, do indywidualnego i u-  
porozywego zdania pojedynczej osoby, która stawia się wyżej  nad 
Publ ozuość, nad jej opinią i nad jej względy dis arty . lów .  — S c e ­
na krakowtka od lat trzech o w łasnych  ziłach z kolebki się grze­
biąc, nie w yc iąga ła  Jednak ręki o jałmużnę i niczćin nie upowa­
żniła  ś a ia t  ego arytyka do wielorakiego ubolewania nad jej ubó­
stwem, ani leż nic odnosiła zysku z onyrh napomnień do nieucze-  
saozającej publiczności w y g ła sz a n y c h !  Artyści nie korzystali  z rad 
udzielanych w sposób poniżający ich godoość osobistą a tak si rze-  
oanyoli z  pojęciem o sjtuoe. A Dyrckrya Teati u z początkiem kur u 
n o w e g o  opuazezoua o, l  »f r » . o i d s , v V  k r o n i k i  C i s k u  uurosiła dl»
sceny krakowsaiej najwyższego sędziego krytyki — to jest  • ł i  
s k tw ą  i wspierającą Publiczność! a której opinii, u w sg  i św ia t ła  
czerpią a r t js  i zdrój pomyślności i postę; u. o ile na to s i ł  i czasu 
starczy.  S za n o w n y  P ro te k to rze  z  P r z e d m ie ś c ia !

W yrażen i:  się twoje w edług dawnego stylu „o biednym teatrze11 
każe mniemać, że  od chwili ,  jak  nie znajdujcr-z w kronice Czasu 
twego ulub oaego pokarmu, przesta łeś  uczęszczać do teatru — i 
dowiesz sic z a , e o n o  z przyjomnjśoią, że  scenie krakowskiej  bar­
dzo dobrze się teraz powodzi — że już przesta ła  być biedną — 
że Dyrekoya teatru zaopatruje się powoli i w nowe meble i świeżo  
ubiory (czego  najwięcej zapewne upatrywałeś w kronice krytyki 1, 
1 przybrała wiele mfodrieży płci obnjćj kształcącej  się na a r ły -  
stów. Ze wywięzująo się publiczności za jej ła s k a w y  udział ku 
podniesieniu sceny, w y ło ż y ła  już kilkanaście tys ięcy  z łotych pol­
skich na skompletowanie opery członkami w yższych  zdolności,  
z oe.n iejłzyc i teatrów niemieckich an:nżowanvch -  że nierwsi  
członkowie tej opery pobierać będą płacę od 6 oiu do 10 tys ięcy  
złotych  polskich rocznie -  że nskonieo Ip er a  rzeczona na po-

j " V  o“ dTa8 ,?fi*. “!CS° h- r . j u i  ukaże ślę -  «o-
zobówiai ł a  - lh w c*e!<ni^> <jo tego Dyrekoya teatru
hi:.. .,  ^ °  r s c*lui? °  na «ympstyą i względy .Łaskawej l’u -

. 'j , !!l, S ot«wa jest  ponieść największe ofiary, i żsdne prze­
ciwności ją  nie zrażą — byle Urragzn zawistny nie przerw ał zno­
wu Jej usiłowań....

Kiedy więc przekonałem cię zaćny Protektorze, że twoje przy-  
wyknienie do kroniki niokorzjstne na Ciebie rzuca św iat ło    po­
winieneś obliczyć się z sumieniem, i powrócić kass ie  teatrnlnćj te 
kilka dwuzłotówek, które z jej krzywdą oszozęd i i łe ś ,  prteniewie-  
rzając się scenie w regularnem uczęszczaniu — i racz przyjąć za­
pewnienie: że obecność twego oblicta pośród w idzów , nie pomału  
artystów ucieszy. Dyrektor teatru A. T . C h etch ow ski.

(8 4 ) E S ( 1^
W e wtorek abonament. J P u l k o a w n i k  *  r o k u  I 9 6 0 ,  ro z ­

pocznie kom. w 2 ch aktach M i r r o t a .
W e środo benefU p. Knlioiń»kiego — oryginalna kom. Alex hr 

Fredrą P a i l  J o w l a l a k i .  -  W  akcie pierwszym p. K.lieiński  
w y g ło s i  pieśń poetyczną pod tytułem F a r y t i  W i e s z c z

Ostatnie Wiadomości.

Doposze telegi aficzne nadeszłez Par)7ża brzmią:
D. 2 9  stycznia godz. 8% wieczór. Cesarzowa 

wjechała do I uilleriow. Tłumy ludu wydawały  
okrzyki. Lord Cowley i wielu innych posłbw znaj­
dowało sie w Tuilleriach.

Dnia 30  stycznia w południe. Cesarstwo Ich- 
mośc udaj^się do katedry. C ałe ciało dyplomaty­
czne jest przytomne. Niezmierne tłumy ludu zebra- 
*7 s ię i oznaki powszechnego zapału panowały. 
Porządek niczem niebył naruszony.

— Gazeta Tryestska  pisze 30  stycznia, że wo­
jewoda Grahowski Jakób Wujatycz uszedł z po­
żaru do Grotte.

W  DRUKARNI CZASU a n t o n i  C z a p l i ń s k i  Zarz^dzca Drukarni.


